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t.Maja- św jęto ro!botnicze!
c l & l r a s l u .

Antykomunistyczny ruch w  a*-mji kantońskiej?
SZANGHAJ, 12. 4. (Pat.) Havas. Przyw ódca zw ią ­

zk ów  zaw odow ych  został aresztowany w czora j w ie ­
czorem  przez  oddział Czang Kai Szeka, prowadzący 
akcję 'przeciw komunistom. Staw iony następnie przed 
sąd w ojenny, ośw iadczył on, że otrzym ał zapłatę za 
p rzygotow an ie m orderstwa przywódcy praw ego skrzy­
dła Kuomintangu. Aresztow anego skłoniono następnie 
do  podpisania rozkazów wzywających zw iązk i z a w o ­
d ow e  do złożen ia broni.

W  ciągu nocy 5.000 oddziat wojsk, działający 
przeciw  komunistom, zajął dw orzec koleji południowej. 
P o  z-c ię te j walce oddziały komunistyczne cofnęły  się, 
ponosząc ciężkie straty. 1

LO N D YN , 12. 4. (Pat.). „T im es " donoszą z Szang­
haju, że w  m iarę posuwania się w ojsk Sun Szuau 
Fanga flagi republikańskie zastępują stopn iow o w  
Szanghaju flagi Kuomintangu, W  pobliżu Hang Czeu 
b rygą da piechoty usiłowała staw iać czo ło  wojskom Sun 
Szuan Fanga, lecz została otoczona i zmuszona do 
poddania się. W  Pu Kou wojska południowe p rzygo­
towują się gorączkow o do obrony miasta.

SZANGHAJ 12 kwietnia. (Pat.) Biuro 
Reutera donosi, że dziś rano zwolennicy' 
Czang Kai Szeka zaatakowali przy pomocy 
wojska w dzielnicy, Cza Pei komunistyczne 
czerwone związki robotnicze. Policja uzbro­
jona była w karabiny maszynowe, rewolwe­
ry i bomby. W  szeregu punktów wywiązały 
się walki, w czasie których 15 członków1 
związków^ robotniczych zoslalo zabitych, a 
wielu rannych. 600 robotników rozbrojono 
i zatrzymano. W  ręce policji wpądło 7 ku­
lomiotów, 300 karabinów1 i rewolwerów i

pewna ilość bomb i amunicji. Wojska chiń­
skie zajęły dzielnicę związków robotniczych: 
W  podoimy sposób zaatakowane zoslaiy Z w,i' 
zawodowe w Hang Czeu, przyjezem wiele 
osób zostało rozbrojonych i uwięzionych.

PARYŻ, 12 kwietnia. Według wiadomo­
ści otrzymanych z Chin przefc ministerstwof 
spraw zagrań., akcja armji północnej prze­
ciw kanlończykom uwydatnia się coraz bar-, 
dziej. Oddziały armji północnej odparły kan-, 
touczyków do rzeki Jang Tse. Naprężenie 
pomiędzy Czang Kai Szekiem a rządem w 
Hankom v zrasta. Czang Kai Szek opuścił 
Szanghaj po podjęcki^szeregu środków ostroż 
nośęi. celem 'utrzymanie tam porządku, i 
u dal się do Nankinu Na ter*-torjum konce­
sji francuskiej panuje spokój.

LONDYN.' 12 4. (M Y .) „D aily  Tel,“ do­
nosi z Pekinu, że jak słyjchać nadeszły tam 
znaczne, posiłki ze strefy koiei mandżur­
skiej. Do Szanghaju w ołano 4 torpedowce 
japońskie.

MOSKWA, 12 kwietjiia. (Pat.). W  od­
powiedzi na zapytąnie komisarjatu spraw1 za­
granicznych sowiecki komisarz sprąw zapra- 
nicznylch prowincji Kiang Su wf Chinael do-; 
niósł telegraficznie komisarjiatowi, że sowiec­
ki konsulat w Szanghaju jest otoczony przez 
policję komunalną i ochotników angielskich, 
co nastąpiło prawdopodobnie w( myśl roz-j, 
kazu władz miejskich. Odpowiedzialność za, 
to spada na ciało konsularne w Szanghaju.

Strzały na granicy iugosłowiańsko-biiłgarsltiaj.
SOFJA. 12 kwietnia. (Pal.). Według do-, 

niesienia „U tro“ w dniu 8 bili. uzi trojony 
żołnierz jugosłowiański przekroczył w1 po-! 
bliżu Tran granicę i udał się do gospody’.i 
Bułgarska sLraż graniczna wezlwała go do 
opuszczeniu fcrylorium. biugąrskiega, pod;

eskorlą. Na lo żołnierz jugosłowiański się 
zgodzn. Wracając jednak, zastrzelił nagle *Ą 
karali nu swego bułgarskiego towarzysza, po­
czerni zbiegł zagranicę. Komendant odcinka 
granicznego ii dał się na miejsce wypadku 
celem zbadania zajścia. i

DZIENNIK „STRZELEC" DALEJ W YCHODZI.

W A R S Z A W A , 12. 4. (A W ). Jak się okazuje1, w b rew  
poaanym  poprzedn io  inform acjom  dziennik „S trze lec" 
nie został zaw ieszony, lecz w ychodzi w Idalszym ciągu, 
a pj-zestal w ychodzić jedynie tygodnik pod tym  samym, 
tytułem. W iadom ość o  zaw ieszeniu pism a polega na 
mistyfikacji.

ZM IA N Y  W  M IN ISTER STW IE  SKARBU.

W A R S Z A W A , 12. 4. (A W ). W  najbliższym  czasie 
mają zajść dalsze zmiany w  Min. Skarbu. Naczelnik 
wydziału  w departamencie podatków  i op łat p. B rze- 
chowski ma zostać prezesem  Izby Skarbow ej w  Gru­
dziądzu, której dotychczasowy prezes p. Obrzud m a 
przejść na emeryturę. Prezesem  Izby Skarb. W Lucku 
m a zostać inspektor minist. P. A . Franz.

PO W R Ó T  DYR. MŁYNARSKIEGO.

W A R S Z A W A , 12. 4. (A W ). Dziś w ieczorem  eks- 
pressem piaryskim wraca do W  arszawy delegat rządu 
polskiego do rokow ań pożyczkow ych  p. M łynarski 
Bawił on w  Paryżu 2 doby. Przyjazdu  przedstaw i­
ciela finansistów ameryk. p. M onneta należy oczek iw ać 
po świętach W ielkanocnych. W ó w c za s  też dop iero 
rozpoczn ie się trzecia faza rokow ań  pożyczkow ych .

DYMISJA P. STECZKOW SKIEGO.

W A R S Z A W A , 12. 4, (tel. w ł.). Dow iadujem y się, 
iż  m inister skarbu Czechow icz z ło ży ł wniosek o  prze 
niesienie w  stan spoczynku pirezesa Rady Banku Gos­
podarstwa K ra jow ego  ). K. Steczkowskiego. Dymisji 
tej należy się spodziew ać w  ciągu najbliższych dni.

W ó d k a  e z y s t a
pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 45° 

N a jp rz e d n ie jsz a  w ó d k a

» > W y  b o r  o w a "
mocy 45°.

Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich 
handlach win i spirytualji oraz w re­

stauracjach.

Obrady C. K, W.
W A R S Z A W A , 12. 4. (tel. w ł.). Na dzisiejszem  po­

siedzeniu C KW . zatw ierdzono tekst rezolucji t -m a jo -  
w ej i polecono C. W .  miejskiemu opracow anie spe­
cjalnej o o e zw y  C KW . do ludu w iejsk iego na 1. m aja. 
C KW . w yznaczył tow , Czapińskiego do reprezento­
wan ia PPS. na kongresie 3 socjalistycznych partji 
w  Czechosłowacji. T ow : Czapiński dziś w jeczorem  w y ­
jechał do Czechosłowacji.

Nin. Fliedzińshi zachwiany-
W A R S Z A W A , 12. 4. (tel. w ł.). Z kół zbliżonych 

uo rządu rozeszły się pogłoski, że w  zw iązku z obu­
rzeniem opin ji publicznej, wywołanem  w prow adzen iem  
liczników7 telefonicznych, stanow isko m inistra pocz1 i 
telegr. M ieazińsk iego, zosta ło j-ow ażn ie  zachw iane. Do­
dać należy, że wszystkie odłam y prasy prow adzą ostrą 
walkę p rzec iw  licznikom  telefonicznym Nawet „G łos 
P ra w d y" zaczął dziś delikatnie odżegnywać się od  
pom ysłów  p. MiedziriskiegO

Delegacja polska na Międzynar, 
Konferencję Ekonom iczną.

W A R S Z A W A , 12. 4. (tel. w ł.). Ustalono ostatecz­
ny skała delegacji polskiej na M iędzyn arodow ą Kon fe­
rencję Ekonom iczną. Po lskę reprezentować będą w ice­
minister przemysłu i  handlu D oleża i, prof- G liw ic, 
Młynarski, Sokal, tow . poseł Herman Diamand i se­
nator StecKi. Każdy delegat m a praw7o  g łosow ać wedle 
własnego uznania.

RIFFENOW IE Z N O W U  W A LC ZĄ .
P A R Y Ż , 12. 4. (A W ). Z M elilii donoszą, że w  

w zw iązku z rozpoczętą ponownie p rzez R iffenów  
ofenzywTą 4 lotnicy hiszpańscy bom bardow ali obszai 
zajęty przez piow-stariców, pozostających pod dowódz­
twem  herszta K abylów  Tansaitsa. Lotnicy rzucili ok o ło  
200 bom b na m iejscow ość Tagsut, skutkiem czego 
liczne dom y i szpitale spłonęły.

EKSPLOZJA W  HUCIE.
N AN C Y , 12. 4. Pat.). W  Frouard nastąpiła eks­

plozja w ielk iego pieca- 10 robotników7 zostało ran io­
nych, z  tych ipięciu Ciężko.

SZYNKI i KIEŁBASY w ie lk a n o c n e Kotowicz Rynek 25.
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go robotników w
Manifest Biura Socjalistycznej

W  czasie dokonywania się wielkich hi­
storycznych wypadków, pełnym przygniata­
jących trosk i grożących niebezpieczeństw, 
przygotowuje się międzynarodowy proletar­
iat do obchodu Święta Pracy.

Na pierwszy plan światowopolilycznych 
zdarzeń wysuwa się

obudzenie ludu chińskiego,
jego wielka WUlka o prawo do samostano­
wienia o sobie.

Napełnia ona nadziejami wolnościowemu 
dusze ujarzmionych ludów wszystkich ko­
lorów i wszystkich ras i głosi imperjali- 
stoin wszystkich krajów, że
KO ŃCZY SIĘ E PO KA KOLONJALNEGO 

W YZYS K U  !
,,To. co isjię dzieje: w Chinach — to po­

czątek wielkiego buntu ostatnie- wielkiej ar-- 
m ji rezerwowlej kapitalizmu i dlatego, to­
warzysze. to. co się tam dzieje1, jest naszą 
własną sprawą i dlatego chcemy robotni­
kom Dalekiego Wschodu przesiać nasze po­
zdrowienie !“ W  trafnem przeczuciu przy­
szłych zdarzeń wypowiedziano te słowa 
przed dwoma laty wśród burzliwego aplau­
zu całego kongresu soc. Międzynarodówki 
robotniczej w Mars-ylji; dzisiaj świadomość 
ta stała się wspólną własnością klasy robo­
tniczej całego •świata. Jakkolwiek rozląm mo-i 
że istnieć wewnątrz prolelapjatu odnośnie 
do najlepszej drogi, wiodącej do jego wy­
zwolenia — (w,- synpatjąph i solidarności 
względem narodowego ruchu wolnościowego, 
w Chinach istnieje zupełna jednolitość. ' 

Robotnicy ! Socjaliści! i
I Europie zagrażają nowe wojny. Im 

bardziej reakcja spycha ludy w przepaść; 
ekonomicznej nędzy i duchowego, ujarzmie­
nia. tr>n większe staje sięmifcbezpieczeńslwó, 

-*e-dyktatorzy rzucą się na ryzyko kampanji 
zdobywczych. Szczególni* na europejskiem, 
(crytorjuim -oenirum niebezpiocżeńslwa, mo­
gącego wywołać wojnę,
leży w zbrodniczym system ie faszyzn u,
przeaewszystkiem w Albanji, którą zwolna 
zamienia się w rzeczywistą kolonję wioską. 
Niebezpiecz nistwo nowej wojnar bałkańskiej 
z wszy śmiem i jej okropnościam dla całej 
Europy wstaje jako groźne widmo. T dla-

Homedje fllefesundra Fredry.
Nakładem Zakładu nar. im. Ossolińskich.

Książka stała się u nas przedmiotem 
zbytku. — Ci, co dawniej gromadzili cenne 
dzieła w swych bibljotekach. zeszli niemal 
na dno nędzy, ci inni. całe zbogacone cham­
stwo nie potrzebuje książek, zwłaszcza war­
tościowych. Tym wystarczą tanie, groszowe 
wydawnictwa o sensacyjnych tytułach, i je-; 
szcze sensacyjniejszej trości, jaskrawe krzy­
kliwe.

Tylko w naszych biednych, smutnylch 
czasach jnoże mieć największy popyt naj­
mniej wartościowia literatura, mogło m. in.1 
ujrzeć światło dzienne wydawnictwlo szumnie 
nazwane, „Współczesna encyklopedja poli-; 
tyczna, pełne 1'alszów. braków i niedokład­
ności. Autorem lego „dzieła” jest profesor! 
uliiiwtersytetu poznańskiego. Pereliaikowiez 
któpy liczył się widocznie z niskim poziomem! 
umysłowym szerokich kół i braiuem pośrod 
nich krytycyzmu, jeżeli ośmielił się takie 
kompromitujące głupstwa wydać i jeszcze 
szeroko je  reklamować.

Jeżeli więc od czasu do czasu pojawli się 
u idas akieś wartościowe dzieło witają je 
z wielką radością nieliczne kola uprzytwile- 
jowanych, którzy mogą sobie pozwólić na 
jego z a kupno.

To na marginesie. Bo właściwie miała

szystkich Krajów!
M iędzynarodówki Robotniczej.
tego będziemy 1-go Maja znowu demonstro­
wali za starym postulatem socjalistyczne]" 
Międzynarodówki:

Bałkan dla ludów bałkańskich ! Za fede-, 
racją bałkańską nowych ludów! Bałkan u !

Ani katastrofalne następstwa wojny) kló- 
rą przeżyliśmy ani zagrożenie pokoju, cią­
żące nad nami. nie poruszyło sumienia rzą­
dów kapitalistycznych. Imperialistyczne inte­
resu są silniejsze niż idea rozbrojenia. Co 
za przepaść (między1 obietnicami Wilsona a 
dotychczasowymi rezuUalami Ligi Narodowi! 
Robotnicy, na AA as ziałem spoczywa obowią­
zek nowego demonstrowania

PR ZE C IW  ŚW IATO W YM  ZBROJE-, 
N IOM  W E W SZYSTK IC H  ICH FOR­
MACH 1

PR ZE C IW  M IL ITA R YZM O W I !

ZA POKOJOW Ą P O L IT Y K Ą  KLASY 
R O B O TN IC ZE J ! |

Zduszona jest wolność słowa, odebrane­
go ruchowi robotniczemu

w  krajach, gdzie niema demokracji.
Obecnie w Wielkiej części Europy, a na- 
w!et iv Rosji, niema wolności prasy wo!-- 
ności zgromadzeń organizacji! W iele tysię­
cy politycznych więźniów jprzebywa w wię~, 
zieniach i miejscach deportacyjnych, wiele 
tysięcy politycznych uchodźców znosi twar­
dy- los em igracji' Dlatego demonstrujemy 
znowU I-go Maja.

ZA PRZYW RÓCENIEM  P O L IT Y C Z ­
NEJ W OLNOŚCI I DEM OKRACJI!

ZA AM N ESTIĄ  D LA PO LITYC ZN YC H  
SKAZAŃCÓW r W IĘŹN IÓ W  !

I wykorzystajmy Święto 1-go Maja dla 
wzmożenia fmduszu Madeoltiego krajach1 
bez Yfę|r,’ eVyiicji. j

Od ostatniej uroczystości majowej w 
walce "o  ochronę

8-godsinnegG dnia pracy
osiągnięto drobny postęp. !

Belgia ratyfikowała konwencję -waszyng­
tońską o 8-goazinnyin dniu pracy. Ale cią­
gle jeszcze wielkie kraje przemysłowe! Eu­
ropy. przcdewszystkiein Anglja i Niemcy, 
stawiają bierny opór. Dlatego będzienp 1-go

byłe piowa o wspanialem dziele, -wydanem 
przez Zakład nar. im, Ossolińskich. Są, tó 
dzieła Aleksandra (Fredry, wydane w prze­
pięknej szacie, na piękn-yjm papierze i czy­
stym drukiem. Już sama stroną typogra­
ficzna czyni najbardziej ujmujące wrażenie.1 
A treść ? Kto isię nie zachwycał pnziepysz- 
frfm  Gcldhabem juanem Benetem, m y  ..Zem­
stą” łub iiinemi komedjanii Fredry?

W  pierwszych trzech tomach, które się 
ukazały ząwarte jsą następujące komedje: 
(AV tomie I ) :  Intryga na prędce — Pan 
Geldhab — Zrzędność i przekora — Mąż 
i żona — Nowy Don Kiszot — Cudzoziem­
szczyzna — Pierwsza lepsza. W  tomie I I ): 
Odludki i poeta — Damy i huzary — List —? 
Nocleg w Apeninach — Nikt mnie nie zna —  
Przyjaciele. (W  tomie I I I ) :  Gwałtu co się 
dzieje: — Śluby panieńskie — Dyliżans —' 
OJmona Olsztyna — Koncert.

AYedle planu wydawniczego, jak zapo­
wiada w: przedlm ówie prof. Eugeniusz k u ) 
charski. w piebwiszyteh szóści u toimpch po­
mieszczone będą komedje łącznie z innemi 
utworami dranąalyicznemi, tom V II będzie 
zawierał utwory poetyckie i Wiersze różne, 
tom V III obejmie pisma prozą. W  dalszej 
przy-szlości ma być wydany tom dodatkowy.1 
zawierający korespondencję, materiały, od­
miany tekstu i uzupełnienia.

Dzieła poprzedzone są „Życiorysem li­
terackim” Fredry, pióra prof. kucharskiego, 
który czerpiąc z bezpośrednich1 źródeł ry-: 
su je  barwnie postać pierwszego koimedjo-

Maja demonstrowali znowu
ZA 8-GODZINNYM  DNIEAI PR A C Y !
ZA RATYFIKACJĄ UM O W Y W A ­

SZYNGTOŃSKIEJ !
M ijają lata za latami lecz kapitalizm oka­

zuje się niezdolny do usunięcia bezrobocia, 
które wyiwołal przez swą wojnę światowa. 
Ciągle jeszcze -miljony zdrowych ludzi są 
skazane na bezczynność i nędzę. Dlatego 
1-go Maja będziemy demonstrowali

ZA O PIE K Ą  POD KAŻDĄ FORMĄ 
NAD B EZR O B O TN YM I;

ZA USUNIĘCIEM  K A P IT A L IS T Y C Z ­
NEGO USTROJU SPO ŁECZNEG O ; 
którego -ohyda najsilniej uwydatnia się w 
losie bezrobotnych.

Wśród Wszystkich socjalistycznych żą­
dań najważniejsze jest zabezpieczenie nasze­
go potomstwu przed zmarnieniem, utworze­
nie takich warunków życiowych, klóreby 
gwawa'ntow:alv duchowe i fizyczne zdrowie 
młodzieży. Dlatego 1-go Maja będziemy de- 
monstr ownii

ZA OCHRONA M ŁO D ZIEŻY I PR A­
W AM I ĄIŁODZIEŻY !

Ale mamy niętylko starać się o mlo-, 
dzież ale również prawo stawiać je j żąda­
nia. Jeżeli dzieło, wśród najcięższych wa­
runków bojowych z nieskończonym trudem1 
i ofiarami podjęte, ma być doprowadzone 
do zwycięskiego końca, musi. nowa genera­
cja być przeniknięta " ;
socjalistycznymi ideałam i m łodzieży!

Ta nowa generacja, na której dzieciń­
stwie ciążyła niedola wojny, która z ru- 
chejm (robotniczym zapoznała się wśród błę­
dów i żaimętu czU.su powojennego, musi prze- 
zwyciężyć sceptycyzm i małoduszność, mu­
si ujrzeć wzniosłość ostatecznego celu so­
cjalizmu, łnusi dojść do zrozumienia po­
tężnej wielkości walki klasy robotniczej, w y ­
zwalającej siebie i ludzkość, musi przejąć 
w -siebie ducha i ofiarne imęstwio wielkich- 
bo owUikóW międzynarodowego proletarjatu. 
Wiara w  socj-alisfyicziie orędzie ma jowe, któ­
ra nas napelria, powinna żyć również w  ser­
cach i mózgach naszej młodzieży, powinna; 
ją  Włączyć, w! zwycięsko naprzód1 postępu­
jące bojowe szeregi Socjalistycznej Między­
narodówki robotniczej.

4. kwietnia 1927.
BIURO SOCJALISTYCZNEJ 

M IĘDZYNARODÓW KI ROBOT.

pisa za polskiego i jego twórczość.
Charakterystyczne jest, że ten znakomity! 

pisarz za czasów swej młodości naukę sobie 
mmpletnie lekceważył. Sam pisał o sobie:

Byłem sobie, ot szesnastoletnim
Pośród dwóch guwernerów nieukiem kom-

[płćtnytm,
N gdy mi isię nad książką nie zmarszczyło

(czoło.
Trąbka myśliwska (w kniei była moją szkołą, 
A  kiedy niespodzianie zafurknął proporzec. 
W  to jtm igraj !... *

Przełomową chwilą w  jego życiu było 
wkroczenie wojsk polskich do Galicji w  r. 
1809. Ze LwoWla Udał się Fredlro do Trześni 
pod Sandomierzem, gdzie się zaciągnął pod1 
sztandary ks. Józefa. Otrzyto-awszyi nomina­
cję na podporucznika, pisał: „Odtąd zaczęła 
się dla mnie szkoła świata, najpraktyczniej­
sza. najbardziej 'urozmaicona, a zarazelm naj­
ponętniejsza, ze w-szylstkich szkół, w1 jakich 
się mamy uczyć doświadczetiia” .

Powróciwszy do kraju po kampanji na­
poleońskiej Fredro zaczął dopiero na serjo 
irozczjyływać isię i tworzyć, z początku ra­
czej od niechcenia i dla zabicia czasu, póź­
niej już ze -szczerego popędu artystycznego.

Pod wrażeniem klęski narodowiej w r. 
1831 przyglądając się bierności i apatji ów­
czesnego _ społeczeństwa pisał Fredro szereg 
wierszy i komedjió pełnych aluzji. Jo panu­
jących podówczas stosunków1. Z narodowych 
przeżyć — jak podkreśla prof. Kucharski —•
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Kjęską licznikowa p. Miedzińskiego.
„Robotnik" oblicza, ile dzidki p. Mie- 

cfzińskiemn redakcja jest czasami zmuszona 
wydać na konieczną rozmowę.

Nasz telefon Redakcyjny — czytamy — 
należy do kategorji yuprzywilejowjanyfcih" in­
stytucji społecznych. Płacimy za 1. zw. do­
datkową rozmowy. tylko" 6 gr.

Jak te G gr. wyglądają jednak w  prak­
tyce. d o  w sobotę chcieliśmy się w waż­
nej naaer sprawie porozumieć z lipszym 
sprawozdawcą parlamentarnym w 1 Sejmie, 
Dzwonimy do Centrali Sejmu ale klub spra­
wozdawców (telefon wewnętrzny) jest zaję­
ty7. — 6 gr. zmarnowane. Historja ta powta­
rza się 4 razy. Kosztuje to nas już 24 gr. 
W  reszcie za 5 wazem u»0 gr.), łączymy się 
z klubem sprawozdawców, okazuje się. że1 
sprawozdawca nasz zszedł do kuluarów. 
Telefonujemy do bufetu, z centralą Sejmu,1 
uzyskujemy połączenie, lecz bufet trzykrot­
nie jest zajęty. Djabli wzięli już 54 gro­
sze. W  bufecie sprawozdawcy naszego nie­
ma, — dzwonimy^ więc do klubu P. P. S. 
gdzie znów telefon 5 razy jest zajęty.

Wreszdle za szóstym razem łapiemy na­
szego sprawozdawcę. Połączenie z mm ko­
sztowało nas 90 groszy. V gdybyśmy tę, roz­
mowę przeprowadzili z cukierni, kosztowało 
by nas to 3 złote.

A druga rozmowa, jaką przeprowadzi­
liśmy! w sobotę. Dzwonimy do O. K. R. u. 
Telefon wciąż zajęty7 Telefonujemy do biu­
r a  sprawozdań. Dwukrotnie nikt się nie ode­
zwał. Za trzecim razem odpowiadają nam. 
że O. K. R rozmawia. Następnie raz otrzy­
mujemy mylne połączenie z innymi nume-

Łódzki ..Glos polski" przynosi nu.stopo- 
jący telegram z Konstantynopola :

Monopol spirytusów, oddany przez rząd 
turecki do eksploatacji konsorcjum polskie­
mu, zbankrutował. Swego czasu1 te zdobycz 
gorzelników polskich uw,ażano za wielki suk­
ces gospodarczy ne terenie międzynarodo­
wymi. Tymczasem fatalna gospodarka zarzą­
du monopolu naraziła nietylko samo kon­
sorcjum na duże straty, ale i siać się może

pochodzi ni. in. komedja: „Gwałtu, co się 
dzieje". „Trzjy stare baby1, pąmuące nad1 
mężczyznami, to lańslwa zaborcze, a Osie- 
kiem, gdzie teraz „gorzej niż w piekle" 
to Polska cala. Mnóstwo w tej komedji aluzji, 
politycznych do .reakcji ówczesnej, do upad­
ku ducha, dó samowoli Yładz. dó prześlado­
wania myśli i związków partjolycznyeh.- —( 
Prof. Kucharski podkreśla, że ..Pan Jowial-' 
ski“ nie byl wcale wyidealizowanym staro­
polskim typem, jak Lo sobie po dziś dzień 
wyobrażają niektórzy, Przeciwnie. W  ko­
medji tej Fredro wystawia na śmiech spo­
kojne. własną nicością uśmiechnięte byto­
wanie. Nie troszczyć się o nic, co się dzieje 
poza własnym domem i naszą osobistą wiy- 
godą, zrobić sobie z życia nieustanną za­
bawę — oto poziom żyćiow'y Pana JoWial- 
skiego. Sam Fredro wyrażał się. że „.ło­
wi alskieg o nie pojęto i grać go należycie 
nie umieją... robią z niego jakiegoś boha­
tera, stroją go w konlusz i żujian bez po­
trzeby".

Może te uwagi i dzisiejszym aktorom i 
reżyserom by się, przydały.

Jakaż wielka szkoda, że arcydzieła Fre­
dry nie dla wszystkich mogą być dostępne. 
Zakład' Ossolińskich zasłużyłby się bardzo 
szerokim kolom, gdyby ta ni en n wydaniem 
uzieł Fredry umożliwił wszystkim poznanie: 
jego utworów i wmyślenie się 1w nastroje 
jego epoki. ’ A. R.

rem. — Po jakimś czasie polączjyliśiny sio 
z O. K. R.-em. A  podczas rozmowy dwu­
krotnie nam przerwano.

Porozumienie się z O. K. R.-em koszto­
wało' nas 42 Igr. (7 połączeń po G gr.). Z wyć 
kiego śmiertelnika telefonującego ze skleć 
pu rozmowa taka kosztowałaby! 1 zł. 40 gr.

Oto są „dobroczynne" skutki „ukazu" 
p. Miedzińskiego.

Rozporządzenie p. Miedzińskiego. odbije 
się na budżecie państwowym. Poszczególne 
instytucje państwowe przygotowały już wnio­
ski o podwyższenie kredytów na artykuł 6 
budżetu.

Artykuł ten zawiera ryczałtową sumę na 
koszta komunikacji telefonicznej, telegrafi­
cznej oraz porta, w preliminarzu byl opra­
cowany na podstawie dawnej taryfy tele­
fonicznej.

Jednocześnie przygotowywane są okólni­
ki do urzędników, aby, jaknajosziczędniej ko­
rzystano z komunikacji telefonicznej. Gdy 
tym czasem Min. Skarbu, jak również Alin. 
Spraw AYewn. wydalą w bieżącym roku o- 
kólniki do urzędników, w  którym zalecają 
korzystanie w jaknajwiększej mierze z tele­
fonów! ( ! )  pyzy załatwianiu ^spraw urzędo­
wych. a to celem uniknięcia zbędnej pisa­
niny biurokratycznej. To samo zaleca! mar­
szałek Pilsudsk . Oczywiście, wobec okól­
nika p. Miedzińskiego urzędnicy z powrotem 
rozpoczną „załatwianie piśmiennych kawał­
ków". co. jak wykazała praktyka niebywale 
opóźni urzędowanie.

przeszkodą w ekspansji -gospodarki polskiej 
na Wschód azjatycki.

Monopol został przez rząd turecki prze­
jęty, konsorcjum ogłoszono upadłość, zaj­
mując wlytwórnię i składy na, pokrycie e- 
wcntualnyich strat i szkód, ze względu na 
niedotrzymanie umowy, pozatem skarb tu­
recki skonfiskował wkład gwarancyjny tno-] 
nopolu w 'wysokości 600.000 funtów turec­
kich (przeszło 3 Imiljony z ło tych )^

Jako powód ogłoszenia upadłości polskie­
go nionopolu spirytusowego w! Turcji, oraz 
zerwania z nim umowy, rząd angorski po­
daje zupełną nieudolność w wykonywaniu 
przyjętych na siebie zobowiązań przez mo­
nopol. wyrażającą się w pokrywaniu mini­
malnej części zapotrzebowania na spirytus 
w państwie około 20 proc., resztę zapotrze­
bowania pokrywiał szmugiel, głównie z Gre­
cji, oraz tajne gorzelnictwo).

Zdajć się. że przejęcie monopolu przez 
rząd turecki jest tylko przejściowem i że 
najpewniej w krótkim czasie zostanie on od-' 
dany do eksploatacji Niemcom.

Zm niejszenie się produkcji i eks­
portu węgla polskiego.

K A T O W IC E  11. kwietnia. (Pap.) W ydobyc ie  w ę ­
gla na Górnym Śląsku było w  marcu o  323 tys. ton 
mniejsze, an iżeli w  lutym b. r. (luty 2,467.223 ton, m a­
rzec i—  2,143.034 ton). Zbyt na rynku kra jow ym , łą­
cznie z wtasnem zużyciem, jakoteż eksport uległ p o ­
gorszeniu (luty 2,333.168 ton, m arzec 1,958.731 ton). Z 
ogólnego zbytu w  marcu w yw iezion o  zagranicę 
694.808 ton, co w  oorównaniu z  lutym stanowi spianek 
o  75.000 Ton, na rynsu wewnętrznym  żbyt spaul w 
marcu o  304.000 ton, osiągając cyfrę 1,263.923 ton.

M i l i t a r y z a c j a  p o l ic j i  p a ń s t w o w e j .

W A R S Z A W A . 12. kwietnia. (A . W .) W  min. spr. 
wewn. rozw aża  się znowu projeKt m ilitaryzacji P o l. 
Państw ow ej, przygotowany przez g łów nego kom en­
danta Po l. Państw.

O nagrody za prace 
naukowe.

W  ostatnim czasie kilka miast polskich ustanowi­
ło dość znaczne nagrody za działalność na polu lite­
ratury, Nagrodę taką u tw orzył m. in. socjalistyczny 
zarząd gminy D ąbrowa górn., Łódź, Warszalwla i t. id. 
W e  L w o w ie  sprawa utworzenia nagńody liteiackiej 
pozosta je  narazie w  sferze p ro jek tów ; konkretny w n io­
sek o  wyznaczenie 15 tysięcy zł. na ten cel, zg łoszony 
przed kilku tygodniam i podczas dyskusji budżetow ej 
na Radzie m iejskiej p rzez tow . Bubera został odesłany 
do „regu lam inow ego traktow ania", to znaczy, że ja ­
kiś czas, któryś z  'przyszłych w ybrań ców  na nagrodę 
lw ow ską poczeka.

W  każdym  razie jest to  ob jaw  dodatni, że zb io ­
row e  ciała, jak zarządy gmin pragną popierać lite­
raturę i w yręczać w  ten sposób dawnych, jco p raw ­
da rzadkich „m ecenasów  sztuki", k tórzy  tw o rzy li spe­
cjalne fundacje na popieranie literatury i nauki.

„C zas" poruszając spirawę nagród literackich słu­
sznie podkreśla, że należy także pamiętać o  nauce. 
Przed  wojną rzecz ta była w  p  tyle pom yślnym  stanie, 
że polsk ie instytucje naukowe dysponowały znacz- 
nem i fundacjami iprzeznaczonemi na nagrody, żeby 
choć wym ienić nagrodę im. Jerzmanowskich w  Aka- 
aem ji Um. w  kw ocie  40.000 zł. rocznie. Dzisiaj fun­
dusze tych fundacyj zdew aluow ały się zupełnie, tak, 
że nagród w  istocie nie ma. Nagrody ogłaszane przez 
polskie Tow arzys tw a  Naukowe, są azi.ś wyłączn ie za- 
szczytnem wyróżnieniem , bez jak ichkolw jek benefic­
jów7 jnaterjalnych. Trudno przecież nazwać niemi na­
grody w  kw7ocie 500 z t„  udzielane za 'wybitne dzieła 
lub 1000 zł. za całą działalność naukową. T o  są, 
bow iem  najwryższe kwoty, jakiemi dziś dysponują naj­
w yższe  nasze instytucje naukowe, na odznaczanie ni­
m i uczonych europejskiej sławy u schyłku żyd a  za 
ich całą naukową działalność

Dlatego jedyną pom ocą m oże być tutaj tylko dro­
ga nagród naukowych, wyznaczanych czy to  przez 
państwo, czy przez sam orządy. Przykład daćby tu 
powinny przeaewszystkiem  w ielk ie mjasta, m ieszczące 
uniwersytety i (Wyższe zakiady naukowe.

£  d n i a .  *

Jakie będą skutki wyklęcia?
Księża kościoła zagrzm ieli groźnie w  swych o -  

dezwach p rzec iw  Y . M . C. A . i radzą bardzo po  
chrześcijańsku nie p rzy jm ow ać pom ocy od  tego sto­
warzyszenia, choćby pawet kto z głodu umierał, a 
ponadto nakazują, ze  wrzględu, aby kościół katolick i 
na łem  nie ucierpiał, trzymać się jak najdalej od  tego 
heretycKiego bractwa.

Na liście członków komitetu pom ocy finansowej 
dla Y . M . C. A . poza członkami honorow7ymi jak 
Prezydentow a M ościcka , i min. Zaleski, znajdują się 
m. in następujące o s o b y : b. prezydent m. W arszaw y 
P io tr D rzew iecki, obecny prezydent m iasta Jabłoń­
ski, b. minister Chodźko, redaktor D ę„ićk i, prof. Ste­
fan Dziewmlski, prezes Ewrert, rektor Uniwersytetu 
Hryniew iecki, b, m in. Iwanowski, b. min, M ik la szew ­
ski Bolesław7 b. min. Antoni O lszewski, generał Osiń­
ski, hr. Krystyn Ostrowski, min. Rom ocki, b. prem ier 
Pon ikow ski, b. w iceinin. Simon, p. Spjess, dyrektor 
Steczkowski, b. minister M ik u łow sk i- Pom orski, ks. 
Kaz. Lubom irski, hr. Ad. Tarnow ski, i różni inni 
unerbowani panow ie.

W y że j (wym ienione osoby należą przew ażn ie do u- 
grupowan, które zaw sze znajdowały się w  zgodzie  z  
kościołem  katolickim,, a n jektórć z  nich znane jsą z po ­
glądów  zachowawczych lub należą do ugrupowań 
zw iązanych tak ściśle z politką koś  :oła katolickiego, 
w  Po isce ; jak Ch. D.

Co teraz zrób ią  z sobą ci wszyscy (potępieni i tWyć 
k lęc i? , t

Zasilhi dla bewsbDtnycłi będą przed 
śu/iętami

W A R S Z A W A , 12. 4. M inister Pracy i Opieki Spo­
łecznej wrydał zarządzenie, aby zasiłki z  akcji ustaw o­
w ej i zapom ogi z państwowej akcji doraźnej pomocy 
ala bezrobotnych robotn ików  i pracowników7 umy­
słowych, za czas oa  11. do 17. bm., wypłacane były 
przed świętam i.

RSM

iiep monopolu spipowegow rurcji.
Kompromitacja na całej linji.

\
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p o w i n i j  z  d n ia .
Lwów, dnia 13 kwietnia

R A D A  N AD ZO R C ZA  AKCYJNEG O  
B A N K U  HIPOTECZNEGO w  myśl §§. 54, 
56, 57 statutu zawiadamia, że 59 Zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy od­
będzie się we Lwowie w  sobotę 30 kw iet­
nia r. 1927 o godz. 10 rano. Termin zgło­
szeń akcyj, celem wzięcia udziału w  tern 
zgromadzeniu upływa 15 kwietnia 1927.

IE P E r TUAR TEATRU W IELK IĘGO :
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „Legenda Bałtyku".

REPERTUAR TEATRU „N O W O ŚC I":
Środa, o  godz. 7.30 „Panna z dobrego dom u".
W  W ie lk i Czwartek, P iątek  i Sobotę M iejsk ie 

Teatry zamknięte.

REPERTUAR TEATRU  M AŁE G O :
Sroaa, o  godz. 7.30 w iecz „Ta jem n iczy Dżeras" 

Pożegnalny występ dyr. Fertnera o ra z  pp. Peszyńskiej
1 Skonieczi.ego.

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :
„ L E W " :  W iedeńska krew.
„A P O L L O ":  Pat i Patachon.
„P A Ł A C E " : Czarny ptak.
„K O P E R N IK ": Niechaj nas dziecko sądzi.
„M A R Y S IE Ń K A ": Paryż w  dzień i w  nocy.
„P A S A Ż "  M iłość p rzez ogień i krew .
„W A N D A " :  Dziesięć tysięcy narzeczonych.
„C H IM E R A ": Hrabina z Texasu.
„ROCOCO” : M anew ry cesarskie.
„F A T A M O R G A N A ": „Faust".
„N O W O Ś C I" : Blondynka i Cienie nocy.

B IL E T Y  N A  P R Z E D S T A W IE N IA  Ś W IĄ TE C Z N E  
w  Teatrach M iejskich, wcześniej nabywać m ożn a w ka­
sach +eatrów miejskich w  W ie lk j Czwartek, P iątek  i 
Sobotę tylko o d -g o d z . 9-tej rano ;do 12-tej w  po­
łudnie. W  niedzielę W ielkanocną od  godz. JO do 12, 
w  poniedziałek od  godz. 10 >do 12 w  południe i od
2 j o  9 w ieczór. W  kasie Ł -a s to w e j te/u rów  miejskich 
Opl. Halicki 15, wagony sypialne:) w  W ie lk i Czwartek i 
Piątek od godz. 9 rano do Ś popołudniu, w  W ie lką  
Sobotę od  godz. 9 do 11 rano. W  niedzielę i ponie­
działek od godz. 10-tej do 1 1 rano.

P. RYCHTER JANOW SKA chcąc w yw d z ięczyć  się 
prasie lw ow sk ie j za życzliw e poparcie jej wystawy i 
fachową ocenę, o fia row a ła  Tow arzystw u Dziennika­
rzy Polskich 2 piękne onrazy.

PORANEK DEK LAM /łcYJNO - RECYTATORSKI P, 
W A N T Y  SIEM ASZKOW EJ. W  niedzielę iu zapełnionej 
sali „S okora " przy ul. Z im orow icza , odbył się po- 

,  ranek recytatorsko- deklamaoyjny dla m łodzieży 
szkolnej, urządzony p rzez iznakomitą artystkę, p1. W a n ­
dę S iem aszkow ą. Na bogaty program  złoży ły  się u- 
tw o ry  M ick iew icza , S łow ack iego, W yspiańskiego, S y­
rokom li, Bełzy, Konopnickiej, N orw ida, a z  najm łod- 
szycn, Zegadłow icza.

Rzecz prosta, ze interpretacja ich była znakomitą 
i wzbudzała entuzjastyczne oklaski, k tórym i w  p o ­
dzięce darzono p. S iem aszkową.

Tego rodzaju imprezy należy popierać jak najsil­
niej ze względu na ich duże ipedacogiczne znaczenie 
dta kształcącej się młodzieży.

— :::  —

PIORUN UDERZYŁ W  RAD JO. D yrektor rafinerji 
spirytusu w  Stanisławowie ip.,Schloss ustawił W sw em  
mieszkaniu aparat rad iow y, przyczem  drutu „uziem ia­
jącego " nie um ieszczono w prost w  ziem i lecz zlą,C!zono 
z  p rzew odem  grom oenronowym . Onegdaj podczas bu­
rzy piorun uderzył w  p rzew ód  i znalazł ujście w  tym 
właśnie aparacie. N iespodzianie rozległ sję Wówiczas 
huk jakby w y  strzału armatniego aparat zabłysnął o -  
ślepiającem  światłem  i stanął w  płom ieniach. N a szczę 
Ście nikt z dom ow n ików  nie miał słuchawki na uszach, 
co  też oca liło  ich od porażenia prądem , lub conaj- 
m niej od postradania słuchu na zaw sze.

N IESZC ZĘŚLIW E  W YPAD K I. Dr. Aleksander Bar- 
w iński, kierując w czora j autem nr. 7887, w  ul. Jagiel­
lońskiej potrącił 6-letniego W ładysława BRyka, syna 
funkcjonariusza Z iem skiego Banku K redytow ego. N ie­
szczęsny chłopiec doznał załam ania k ośc i czaszkow ej 
i w  stanie groźnym  został odstaw iony 'do szpitala.

Ernest Fecht, rzeźnik, zam . w  Zniesieniu, w ska­
kując w czora j do w ozu  tram w ajow ego, upadł tak nie­
szczęśliw ie, że doznał złam ania nogi i licznych obra­
żeń. P ogo to w ie  ra t. odstaw iło go również do szpjlala.

Straszne samobójstwo młodej dziewczyny.
Mieszkańclyj snealności przy ul. Zborow­

skich L. 26. izauważjyli wczoraj o godz. 10 
przedpołudniem dym i duszący zapach przy­
palonego tłuszczu wiydobyiwjającyi się z mie­
szkania lokatorki Litmanowej. zamieszkałej 
na pierwszymi piętrze. Zastano jednak drzwi 
zamknięte od wewnątrz. N ie ulegało jednak 
wątpliwości, że powstał tam pożar przeto są- 
siedzi przemocą wyważyli drzwi mieszka­
nia. Oczom przybyłych przedstawi się 
wstrząsający widok. Łóżko wraz z pościelą 
sLalo w płomieniach W nim zaś wiła się, w 
str asznych skurcz ach piekielnego boi u 20- 
lelnia córka Litmanowej Rózia KrausóWna. 
Uhtrauie było na niej spalone, nieszczęsna 
zaś była od stóp do głów1 formalnie upie­
czoną. Kubłami wody: zdołano wkrótce zaga­

sić ogień, poczem zawezwano Pogotowie rat. 
iNYkrótce potem karetki, sanitarna odwiozła 
ją  do szpitala, gdzie nieszczęsna wkrótce 
zmarła. 1 1

Jak się następnie okazało Krausówna. 
popełniła zamach samobójczy, iw! tak .potwor­
ny sposób. — Oblawszy swe ubranie spiry­
tusem podpaliła je poczem rzuciła się twa­
rzą do podujszki, any stłumić o k r z y k i  
bolu. oraz jęki.

Policja zarzią-dzila dochodzenia w celu 
ustalenia powodu zamachu samobójczego. — 
gdyż denatka nie pozostawiła żadnego listu, 
któryby tłumaczył jej krok rozpaczliwy. —1 
Była ona modniarką i pracą swą dopomagała 
na utrzymanie rodziny.

Filozofia lwowskiego „hrabiego do Brygidki”.
Lwowski „hrabia de Brygidki'1 czyli jak 

się. sam mianuje Ryszard de Ferari de Saint 
Remy. właściciel kopalni węgla, lub Erwin 
Schli fen. a właściwie Stanisław Sch.. jak 
to podawaliśmy onegdaj, ba’wi w  Alenach, 
skąd wybiera się na Riwierę. Cierpi ten spry­
ciarz widocznie na nostaglję, to jest na _tę-, 
;sknote za krajem, gdyż piszę stamtąd ob­
szerne listy do różnych znajomych. Lwowska 
policja otrzymała wczoraj dwa jego listy, z 
których jeden był adresowany do inspektora 
Wincentego Jędraszczuka, drugi zaś dc dyr. 
Olecha, profesora Wladygi i instruktora Go­
lonki. zam. w PrzedzieLnicjryp W  listach tych 
filozofuje on na swój sposób i pisze: „Świat

ma pieniądze, które gniją bez pożytku a 
dlaczego'/ Ja przeinaczyłem prawo silniej-- 
szego na inny sposób. Dzięki mojej perfi­
dnej rafinadzie i cząstce inteligencji dosze-; 
dłem do poważnej gotówki. Wystarczy mi na 
rok. Zależy też jakie suknie będzie potrze­
bować moja kochanka1'.

Poza1 3#n młodzieniec ten ironizując wi li < 
ście do W. J., pisząc: „Czuję się źle. gdyż 
bardzo tęsknię za Przedzielnicą. ia w  szcze­
gólności, za Panóm ?“ ! I

Tu dodamy, że oszust ten liczy lat i 9 
i jesPzbiegiein Zakładu poprawczego, gdzie 
był umieszczony na podstawie wyroku sąd:
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ZAM ACH  SAM OBÓJCZY PR ZEZ PO W IE SZE N IE  
SIĘ. Józef Bueek, dozorca realności przy ul. L w o w ­
skich Dzieci, w róc iw szy  w czora j w ieczorem  z pracy, 
zastat drzw i m ieszkania zamknięte od wewnątrz. P o  
Otw-irciu drzw i przemocą Bue-k ze  zgrozą ujrzał w i­
szącego w  kącie na haku swego 19-letniego syna 
Józefa. Jak się okazało denat pow ies ił sję p rzed  kilku 
goazm ann, O ratunku w ięc nie byto m ow y P o  stwier­
dzeniu zgonu przez lekarza dzieln icow ego zw łok i za­
brano do Instytutu medyoytiy sądowej. Denat w  o -  
statnim czasie był bez zajęcia- P ow odu  desperackiego 
kroku nie zdołano na razie ustalić, gdyż desperat nie 
pozostaw ił żadnego listu.

CZYJE RZECZY? W  wertepach obok  Zielonej ro­
gatki. znaleziono trzy w ork i, w  których znajdowało 
się 47 kalesonów trykotow ych , 16 sztuk cienkiej p o ­
dobnej bielizny i 6 dużych kaw ałków  mydła do pra­
nia. Rzeczy te, jako pochodząca z kradzieży, zdepo­
n ow an o "w policji.

PR ZED ŚW IĄTECZN Y  SKOK W Ł A M Y W A C Z Y . Ja­
cyś nicponie postanow ili uraczyć się gruntownie św ję- 
conem  jajem z  okazji nadchodzących św iąt W ie lk a r  
nocnych. W yb ra li się przeto na pl. Solskich, gdzie 
po  „s forsow an iu " d rzw i od  budki z nabiałem Dawida 
Briihia, skradli 28 kóp jaj, wartości 200 zł.

KRADZIEŻE. Z m ieszkania K lary Grunberg, przy 
ul. Źródlanej, skradziono garderobę i bieliznę, w a r­
tości 1.500 zł.

Nieznany osobnik w łam a ł się w  ul. Zam arstynow- 
śkiej do szafki w ystaw ow e j Feliksa D itnika, skąd skradł 
bieliznę, W artości 150 zł. | ,<

Inni filistrze wytrycha w łam ali sję nocą do  pra­
cowni kraw ieckiej A . ży tn ićk jego  przy pl. B ilczew sk je- 
go, gdzie zdoła li spakować 8 aportowych ubrań i k il­
kanaście zw o ji m aterji. Patrolu jący policjant Słrusiń- 
ski sp łoszył jednak złodzie ji, k tórzy zbjegli, pozosta ­
w iając p rzygotow an y łupi na miejscu.

Z  m ieszkania Czesław a Sudelitza, przy ul. Jabło­
nowskich, skradziono fu iro kangurowa?

K larę W eintraub aresztow ano za kradzież torebki 
w  Rynku na szkodę J. Jaczyszyn, żaś w  ul. Gródec­
kiej przytrzym ano Kazim ierza Szpetm ańskiego, który 
niósł wędliny, skradzione na szkouę nieznanego rzeź- 
nika.

3<omunikat
■X PO SIED ZEN IE  K O M IT E T U  1-M AJO W EG O  —  

SEKCJA Z A B A W O W A , odbędzie się We czwartek, 
ania 14. kwietnia, o  godz. 7-mej w jecz., w  lokalu 
przy ul Sykstuskiej 21, II. | i O punktuajne p r z y b y łe  
proszeni są to  w. to w . : Segal, Cyganik, Kuta i Heli.

O szustw o „kopertow e"
dokonane w biurze okrętowem.

Jan Maślak, zam  w  W isłoku  nod Sanokiem , ba­
w ił w czora j w “ El urze ourętow em  p rzyb ił.  Gródecniej 
1. 93, gdzie załatw iał form alności przed wyjazdem  
zagranicę. W  tym  czasie przystąp iło  do  n iego dwóch 
osobn ików  i zaząuało okazania kartk i od  tenarza, 
której jednak M aślak nie posiadał. W ó w cza s  osobnicy 
ci zażądali uiszczenia kw oty 31 dolarów , które to  banłf 
noty p o  otrzym aniu w ło ży li do koperty i odeszli, p o­
w iadam iając interesowanego, że idą do lekarza. P o  
chwili obaj pow rócu . i  oadali kopertę zaklejoną, in­
formując M aślak?, że w ew nątrz są pieniądze i kartka 
oa  lekarza. —  P o  odejściu tych n iąpon iow  em igrant 
o tw o rzy ł kopertę i z  przerażen iem  spostrzegł, że  
padł ofiarą oszustów-. W ew n ątrz  bow iem  znajdowały 
się ty lko św istki papjeru. Poszkodow an y  pow iadom ił 
o  tern oszustw ie polic ję , która za-ządziła  poszuk iw an ia 
za spryciarzami.

Z sali sądowej.
Skazanie przem ysłowca za tragiczny  

zgon robotnika przy pracy.
W  Kozieln ikaeh pou L w o w em  posiada tartak nie­

jaki Herman Landau. K ierow n ik  tego tartaku, m aszyni­
sta Józef Pa trów  zwracał mu kilkakrotnie uwagę na 
złe funkcjonowanie koła rozpędow ego i domagał się 
zabezpieczenia go  w  celu uniknięcia n ieszczęśliw ych  
wypadków.

Dnia 19. października 1925 r. w  iczasie gdy Patrów  
baw ił wTe L w ow ie , 16-letni chłopiec, zajęty w  tym 
rariaku, Franciszek Czerny, został porw any przez trans­
m isję i zm iażdżony przez tryby koła.

Prokuratorja sądu karnego pociągnęła do odpo­
w iedzia lności za zaniedbanie należytych ostrożności 
Hermana Landaua, urzędnika za jętego w  tym tartaku 
Menscha Czoppa, o raz  wspom nianego maszynistę J. 
Petrow a.

W czo ra j stanęli oni przed trybunałem w yroku ją­
cym. P o  przeprow adzonej rozp raw ie  Landau w raz 
z  Czoppem zostali skazani p o  dwa m iesiące ciężkiego 
w ięzien ia , którą to  karę od roczono jednak na przeciąg 
3 lat. Pozatem  obu skazano na koszta sądowe, oraz 
zapłacenie odszkodow ania rodzin ie Czernego za  śm ierć 
ich syna. Oskarżony P etrów  został uwolniony od winy 
i kary.

Trybunałow i p rzew odn iczył r. Bendaszewski.

/
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Nadzwyczajna sesja sejmowa.
W A R S Z A W A . 12. kwietnia. (A . W .) W  kolach 

fząaow ych  projektują uscalenie terminu rozpoczęcia się 
nadzwyczajnej sesji sejm ow ej, na d 28. kwietnia r. b. 
O  ile do tego czasu pertraKtacje o  uzysaanie t. Zw.

pożyczk i am erykańskiej zostaną ukończone, 1-szą 
sprawą, którą rząd p rzed łoży sejm ow i, do rozpatrze­
nia, będzie ratyfikacja układu pożyczkow ego .

Przeciw terrorowi na Litwie.
Protest S. M. R.

Sekretarjat Socjalistycznej M iędzynarodów ki R o ­
botniczej wysiał następujący te legram :

K O W N O .
R ozszerzone Biuro S. M . R. uchwaliło jedno­

myślnie na posiedzeniu w  Paryżu jak najostrzejszy

protest p rzec iw  hańbie sądownictwa wojennego 
haniebnym egzekucjom na L itw ie. ■

Sekretarjat Socj. M iędzynar. Robotniczej
A d l e r .

Echa rewizji w ambasadzie sowieckiej w Pekinie.
Sprawozdanie Cl»amberlam’a.

LO N D YN , 12 kwietnia. (Pat.). Na wlczo- 
rajszem posiedzeniu Izby gmin sekret, stanu 
dla spraw zagranicznych sir Austin Cham­
berlain omówił szczegółowo przebieg rew i­
zji i obsadzeńia gmachu, przedstawicielstwa 
dyplomutycznego sowieckiego w Pekinie. — 
Pozwolenie na przeprowadzenie rew izji wy­
dane zostało iprzdz posła holenderskiego. - 
•wszakże przed upoważnieniem komendy po­
lic ji chińskiej do wkroczenia na teren dziel-, 
nicyi dyplomatycznej poseł holenderski odbył 
naradę z przedstawicielami tyich mocarstw, 
które podpisały protokół. Rewizji dokonali 
Żandarmi i agencji policji tajnej, ubrani po 
cywilnemu.

Stwierdzono, że w, czasie rew izji urzę­
dnicy sowieccy usiłowiali .spalić jakieś do­
kumenty, czemu jednak zdołano przeszko­
dzić, Jak się nasLępnie okazało, i
R Y Ł Y  TO P A P IE R Y  WYSOCE KOM PRO­
M ITUJĄCE POSELSTW O SOW IECKIE. !
Wśród zdobytych w ten sposób dokumeniówl 
znaleziono listę zawierającą spis naWlisk 4

tys. osób. utrzymywanych na żołdzie posel­
stwa sowieckiego, gotowybh1 do wzniecenia 
rewolucji W 1 mieście wi Wskazanym momen-/ 
cie Następnie znaleziono karabin maszyno­
wy, 30 karabinowi zwykłyldhi oraz (wielki za-

fias amunicji i miasę chorągwi i transparan- 
ów: z napisami pobudzającymi tłum do czyn­

nego wystąpienia przeciw! uładży i d'o gwał­
tów ulicznych.' Znaleziono też pieczęcie or-t 
ganizacji antybrytyjskiej, antyjapoiiskicj i an 
ty francuskiej. W wyniku śledzlwla władze' 
ichińskie aresztowały, 22 Rosjan oraz około,' 
50 Chińczyków, których oddawna posztuki- 
waly, (władze chińskie, Między innymi wpad, 
w ręce policji znany przywódca lerorylstówl 
chińskich., jak się okazało ukrywany oddawna1 
Vi jednymi z gmachów sow ieckich Samego u-f 
rzędu ambasady sowieckiej nie poddano re-.1 
wizji, chociaż przeprowadzający! poszukiwa­
nia naruszyli w jednym,’ wypadku granice) 
swiego pełnomoicniclWja przez wkroczenie do 
baraku straży ambasady, znajdującego się 
w pobliżu gmachu isamegc poseł,st|w|a.

Zamach na Mussoliniego
przed sądem .

R Z Y M , 12. 4. (Pat.). R ozpoczął się tu proces 
Zenniboniego i tow ., oskarżonego o  usiłowany za­
p a ch  na Mussoliniego.

Na w czora jsze j popołudn iow ej sesji Drocesu Zanni- 
boni stw ierdza, że zamiarem jego byio zgładzenie 
p rzyw ódcy  faszyzm u w  dniu 4. listopada 1925. Zanni- 
bon i w yjaśn ia pow od y  swej nienawiści do faszyzmu, 
B daiej przedstaw ia szczegó łow o przygotowania, jakie 
poczyn ił w  pokoju  hotelu Dragoniego, .celem doko­
nania zamachu, o ra z  dodaje, że według pierwotnych 
jego  pro jektów  zam achow i miała tow arzyszyć aacja 
poajętc na placu p rzez 200 Judzi, którzy na sygnał]

wystrzału karabinowego winni byli rzucić się na fa ­
szystów  zgrom adzonych pod  balkonem pałacu Chigich 
celem  W ywołania zamieszania. K iedy wszystkie usiło­
wania spełzły na niczem, postanow ił działać sam.

Oskarżyciel publiczny zadaje Zannibonjemu szereg 
pytań, poruszając m iędzy innymi spraw ę 300.000 fr., 
które Zanniboni m iał otrzym ać w e  Francji od  p rzy ­
w ódcy socjalistów  czechosłowackich. Zanniboni odpo­
w iada, że rzeczyw iście pobrał 70.000 lirów 1, które miały 
mu służyć na Podjecie propagandy orzeo iw  faszyzm ow i.

Dalszy ciąg rozpraw y od łożon y  został do crnia 
następnego.

Krwawa tragedja małżeńska,
Kapitan lotnik strzela do żony.

W ARSZAW A. 12 kwietnia, (te!, w l )  W  
Warszawie przy: ul. Chałubińskiego L. 11 
zajmowali 2 pokojowe mieszkanie małźon- 
Rybkowie. Rybka jest kapitanem rez. lot­
nikiem. żona Zofja, lablsolwcntką szkoły sztuki 
pięknych. Małżonkowie żyli ze sobą 6 lat; 
przed rokiem rozwiedli się. Z dwojga dzieci 
Rybkowa wzięła 5-letniegc synka przy oilcu 
pozostała córka.

Dziś około godz 10 rano Rybka zawia­

domił żonę, aby. przyszła do niego do mie­
szkania, celem omówienia stosunków; rodzin­
nych. W  czasie rozmowy wlynikła sprzeczka 
i wówczas Rybka Wystrzelił 2 krolnie z re­
wolweru. raniąc żonę w1 twarz i w okolicę 
wątroby. Po strzałach Rybka oddat rewol­
wer swojej matce, ubrał się i zgłosił się iw 
XI komisarjacie, gdzie go aresztowano. Stan 
zdrowia Rybkowej bardzo ciężki.

Podziękow anie.
O. K. R. i Rada klas. Z w ią zk ów  zaw odow ych  w e 

L w o w ie  serdecznie dziękuje Chórow i robotniczem u, a 
w [pierwszej m ierze tow . Juljanowi M oskalukow j, dyry­
gen tow i Chóru i art. teatru miejsk. Rom ualdow i B o- 
jenowskiem u za uświetnienie swoim współudziałem  
uroczystości ku czc i ś. p. Jana K ozakiew icza .

O. K. R. P . P. S. i Rada zaw

Wielka katastrofa kolejowa.
7 za b itych , 140 rannych .

BERNO. 12 kwietnia. (Pat ). Wczoraj' 
wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa na 
głównym dworcu gdzie zderzyty się ze sobą 
dwa pociągi, przyczem poniosło śmierć 7 
osób. 40 zostało ciężko ranionyjch. a przeszło' 

j 100 lekko. Maszylnisla został aresztowany.

Oczyszczanie szkolnictwa
z obskurnych chwastów.

Dlaczego łaoell i  został przepędzony.
Spieczone wychow anie m łodzieży  szkół średnicii 

wschodniej części kraju, odebranie jej ideałów , za­
m iana każdej uroczystości państw owej na ordynarne 
galów ki, pon iżanie i w ydrw jw an je  bohaterów n arodo­
wych, głoszenie tezy, że N iepodległość uzyskaliśmy 
dzięki ,,g rym asow i" koalicji, prześladowanie dzieci za 
przekonania rodziców , brutalny, pruski nacjonalizm , 
w  szkołach średnich, rozpolitykow an ie  profesorów Jo 
szału 'endeckiego ignia, —  o to  pokrótce streszczo­
ne m otyw a  nagłego i zupełnego usunięcia Janellego 
z  w ysok iego  stanowiska w  lw ow sk iem  kuratorjum.

Janelli na usługach endeckiej mafji.
Niem a stanowiska w icekuratora, ale reakcyjna 

prasa, broniąc Janellego ipo usunięciu go z  naczeinic- 
ctwa wydziału  szkół średnich, zam ianowała go  w ice ­
kuratorem. Janelli. był zaw sze kuratorem , Janeili z p o ­
słami M . Prószyńskim, i Stanistawern Grabskim  z  halą 
pasją n iszczyli rusińśkie szkoln ictw o, polską m yśl de­
m okratyczną. Śp. kurator Sobiński był ofiarą polityk i 
Janellego. M ord ercę  spotka zasłużona kara, ale nie 
w o ln e  stwarzać atm osfery, nie wolno jej zaogniać.

„Trzeba oczyścić dom ze śm ieci".
Za Janellim naieźy usunąć sztab pro fesorów , S 

przedewszysrkiem  dyrek torów  i katechetów: ks. Thu- 
liego, C iem niewskjego, G rzegorzew fcza , Duchowjcza, O - 
sieldkiegof i t. d. w izy ta tora  Jerzego Dunina- W ą s o w i­
cza, Ido których stosuje się to, co Żerom ski pisał w 
książeczce: „O  Adam ie Żerom skim " str. 76.:

„Nauczyciele używali w  szkole w yrazów  prostac­
kich, n ieraz w sbętp je  henjebnych w  ustach „pedagoga" 

n. ipl. „ty  m en do", „hyeno w yb orcza ", „kundlu", 
„gnyp ie", „w ałkom u", —  nie m ów iąc  już o  wszelkich 
metaforach, jak „oś le , durniui małpio" — : i tym  p o ­
dobnych, barwnych fldm oniciach". W rob iw szy  ze  
szkoły „zfranouziały" wychow anek zadaw ał k łop o tli­
w ą (prośbę o  wyjaśnienie, co znaczy wyraz menda' 
którego pan nauczyciel sow icie zażyw a  v, ^ifrzenio- 
wach do uczniów. Nie było  tam Odżywiścje, ani cien ia 
współżycia nauczyciela z  klasą, źauiiej umosci, ża­
dnych („rom ansów ". Nauczyciel i osły z  klasy, były 
to  dw a w rog ie , nienawidzące się obozy , dw ie w ro ­
gie siły, stojące sobie na zdradzie. Donosy, skargi, 
szpiegowania, kary, zem sty, ucieczki, plodstępy, drw i­
ny i  (cyniczne traktowanie się naw zajem ".

Wczorajsze uchwały 
Magistratu.

Na w czorajszem  posiedzeniu Magistratu uchwa­
lon o udzielić konsensu na budowę domu 'parterowego 
przy ul. M agazynow ej 5, o ra z  dwupiętrowej kam ie­
nicy (przy ul. Szpitalnej 40.

Dla 5 rodzin deloźow auycji z ul. O w ocow ej p rzy ­
znano zapom ogi po 200 zł. ala ułs.twienja utworzenia 
nowych warsztatów  piracy.

Uchw alono rnmówić w  firm ie „W o d o m ie r z  Po lsk i" 
w  Poznaniu na razie  2 tysiące sztuk w odom ierzy .

6 osób ukarano za nieprzestrzeganie czystości na 
chodnikach, 11 osób za przekroczenie p rzep isów  sani­
tarnych.

Z ezw o lo n o  na dodatkową rejestrację do konwersji 
Obligów pożyczk i m iejsk. na nominalną wartość 26.000 
koron. ]

Pierwszy polski statek pasażerski 
puszczony na wodę.

GDAŃSK, 12 kwietnia. (AW .) Dziś na­
stąpi w1 Stoczni gdańskiej puszczenie na wio - 
dę 1-go statku pasażersk. budowanego na zle­
cenie rządu polskiego. Drugi okręt żbńdb- 
wanyi będzie bardzo szybko. Inż morski C ie­
chanowski, prowadzący nadzór nad budówą 
z ramienia ządu polskiego udzielił przed­
stawicielowi Aj. Wsch. szeregu wyjaśnień 
o puszczonym dziś na wodo statku ; W ym iar ( 
jego wyńoszą: długość 53 metr., szerokość 
9 metr., zanurzenie przy 750 pasażerach. 
2.80 ,mlr. Typ (statku luksusowy zapewnia 
imaximum bezpieczeństwa pasażerom \Ve^ 
dług umowy 1-szy statek ma być zupełnie 
wykończony w dn. 15 maja rb.^ drugi w; 
ciągu czerwca rb.
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OGŁOSZENIA
DO NUMERU ŚWIĄTECZNEGO
„D Z IE N N IK A  LU D O W E G O "

K TÓ R Y  U K A ŻE  SIĘ W  ZN A C ZN IE  ZW IĘK SZO N EJ OBJĘTOŚCI 
W  SOBOTĘ RANO  D N IA  16 GO K W IE T N IA  B. R. PR ZYJM UJE  

AD M IN ISTR A C JA  CODZIENNIE DO 14 GO K W IE T N IA .

Zgromadzenie poselska w Stanisławowie.
W  niedzielę dnia 10 kwietnia w: sali ZZKJ 

ob 1 się wiec publiczny z porządkiem dzien­
nym : położenie polityczne i gospodarcze w| 
Państwie. , i

W  wyczerpującym referacie zanalizował 
tov,. poseł Hausner wyniki dolychczasow!ijch( 
rządów gabinetów! po nwjowyclil a ocenia-) 
jąc je objektywnie doszedł do wniosków żej 
rządy te mając, ogromną swobodę ruchóW) 
nie odpowiedziały, oczekiw'anio,m demokracji 

A  W  ŻYCIU GOSPODARCZYM N IE  ! 
Z IŚC IŁY  PO KŁAD ANYCH  YADZIEJI ( 

SZEROKICH MAS LUDOW YCH. , 
Niezaprzeczalną zasługą tyich rządowi

jest równowaga budżetu, ale równowaga taj 
utrzymuje się kosztem pracowników, pań- 
stwowjyjcih. Mówca nie widzi w rządzie obec- 
nyjm tendencji ku zmianie polityki gospo­
darczej zdążąjącej do podniesienia konsum- 
eji przez podniesienie plac. Największym je­
dnak błędem obecnego rządu, to stosunek1 
do najważniejszego zagadnienia W Polsce, do 
ruchu budowlanego i kwbstji mieszkaniowej 
w: Polsce.

W7 duchu tego przemówienia postawioną 
rezolucję przyjęto jedńogłośnie obok wyrazu 
zaufania dla PPS. i tow. posła Hausnera.

Doroczne tia łne Zgromadzenie ?. P. S. w  D r ito & rz u .
i* -J

DROHOBYCZ, w  kwietniu ,1927. Izecern w ynrano jednogłośnie tow . M elnarow ioza, zaś 

W  niedzielę dnia 3. b. m. odbyło  sję w  naszera ’ w iceprezesam i tow . Kolarza  i Szopiana. Członkami 
m ieście, doroczne W a lne Zgrom adzenie członków  na-, =.aś Rady: W o lfa , Jasińskiego, Tom aszew sk iego, K o - 
szej partji. . zona, O rm izow sk iego, Bazana, Patkow sk iego, M aksy-

Z>C’:>me drenie zagad ^przew odniczący tow . M e t-  m ika, Mammaka, Petelę, Turka, K rzanow skiego, t a

narow icz, cnarakteryzuiąc 1 w  krótkich słowach rok  
ubiegły a v  życiu partyjnem

Sekretarz tow . K oczoń , z ło ży ł sprawozdanie z  
działalności sekretariatu. Z e spraw ozdan ia w ynika, że 
zarejestrow ano dotychczas 368 członków , w 1 tem 78 
kobiet, chociaż rejestracja dotychczas nie jest skoń­
czona. Rada Rob. odbyła w  roku spraw ozdaw czym  
17 posiedzeń, 3 Konferencje partyjne, 5 zgrom adzeń 
urządzono 2 zab aw y  ludow e1 z dochodem  na dom r o ­
botniczy. Zorgan izow ano oddział TU R -a , któremu Rada 
Rob odstąpita b ib ljotekę i przekazała robotę ośw ia ­
tową. W  sam orządzie gminnym tow arzysze nasi naj­
w iększy nacisk kładli na roboty  inwestycyjne, celem 
zaięcia bezrobotnych, oraz na pom oc żyw n ośc iow ą , 
zapom ogow ą i lekarską dla bezrobotnych.

Kom itet pom ocy dla bezrobotnych przy Radzie 
Rob. PPS. interwenjoW ał W sprawach bezrobotnych 
w  Magistracie, w  biurze pośrednictwa pracy, w  Fun-

zow icza , Zajera, N iem czyka, Sandheima, L ipkę, Ro 
m ankiew icza, Lankaua, Szw abow icza , Jaroszewskiego, 
W o jtow icza , Iwanicką, Starościakówńę, Skowrońską. 
Labudzińską, Kalam anową i K oczon iow ą . Do kom i­
sji rew izyjnej w ybrano :Ł Kanachow skiego, Seredyń- 
skiegO, Andratschkę i M ajera Jana.

P rzy  wnioskach i interpelacjach zabierali głos 
Szopian, M elnarow icz, W o l f  i poseł tow, Oktawiec, 
któremu zebrani w  czasie wejścia na salę i podczas 
przem ów ien ia urządzili gorącą pwację.

Na ,vniosek tow . W o lfa  zgrom adzen i uchwalili re­
zolucję przeciw ko pro jektom  rządu, zdążającym  do 
dalszego utrzymania w  mooy norm  sam orządowych 
w edle w zoru  z  czasów zaborczych, zaprotestow ali 
przec iw  zam iarom  wprowadzen ia kurji w yborczych , o -  
raz zażądali w prow adzen ia  spraw iedliwej ordynacji 
w yborczej do gmin. Dalej ośw iadczy li się za utrzyma­
niem proporcjonalności w yborów , dotychczasowej licz-

duszu dla bezrobotnych, oraz udzielił 235 zapom ó, ^y. dotychczasow ego wieku w yborców  i spraw iedli 
w  łącznej kw ocie 980 zł. 51 gr. P row adzon o  kolportarz wych okręgów  wyborczych.

pism partyjnych. Grom adzono dalej materjał na bu­
dow ę domu robotniczego.

Sprawozdanie z czynności Kom isji Gospodarczej 
zriawaf to w  T e ller, z którego wynika, że partja w spól­
n ie z  TU R -em  zw iązkam i zaw od ow ym i i T o w . Domu 
Robot., utrzymuje lokal, w  którym m ieści się b ib lio ­
teka i czytelnia, która prenumeruje 4 dziennw i, 2 
tygodniki, i 1 m iesięcznik. W  lokalu  znajduje się 
bilard, kilka partyj szachów i dom ino. Dochód K o ­
m isji Gospodarczej w ynosił 275 zł. Rozchód 267 zł. 
86 gr., jako saldo pozostaje 7.14 zł.

Spraw ozdanie z Sekcji Kob iet z ioży ła  tow . K a- 
lam anowa. Sekcja ta odbyła  szereg posiedzeń organ i­
zacyjnych urządzała zabaw y, zo rgan izow a ła  kółko 
am atorskie, sprawiła własny sztandar, urządziła bo isko 
sportow e, zaw iązała kurs hafciarski.

O pracach TU R -a  poin form ow ał zebranych tow . 
Klimek.

Sprawozdanie kasow e z ło ży ł tow . Tom aszew ski, 
Dochód w ynosił zł. 1.374.53. Rozchód w ynosił złotych 
1.321.92. Sa loo  przeto w ynosi zł. 52.61. ,

W  dyskusji nad sprawozdaniem  zabierali głos 
tow . to w .: K olarz, Rosenbaum i Schnepf. Na wniosek 
tow . Seredyriskiego w  im ienju kom. rew izyjnej uchwa­
lon o  ustępującej Raazie Rob. jednogłośnie votum ze  - 
ufania.

W yb ory  now ej Radu Rob. dały nast. w yn ik : P re -

W ezw an iem  do dalszej pracy dla dobra partji 
i klasy pracującej zamknął przew odn iczący zgrom a­
dzenie. P o  odśpiewaniu „C zerw onego Sztandaru" ro­
zeszli się zebrani do dom ów.

T o  imponujące zebranie daje najlepszą rękojm ię, 
że praca w  PPS. w  D r o h o b y c z u  jest na najlepszej d ro­

dze rozw oju .

m i n i s t r o w i e  n a  k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j .

W A R S Z A W A . 12. kwietnia. (A . W . )  Dziś w  saii 
Resursy Kupieckiej, odbędzie się konferencja prasowa, 
w  której w ezm ą również udział korespondenci pism 
zagranicznych, przebyw ający w  P o lsce . Na konferen­
cji tej, którą zagąji min. Zaleski, -eferat o  M ięd zyn aro ­
dow ej Konferencji Ekonom icznej i o stanowisku P o l­
ski w obec  zagadnień tam poruszanych w ygłosi b. min. 
G liwic.

KONFISKATA KSIĄŻKI NO W ACZYŃSK IEGO .
W A R S Z A W A . 12. kw ietnia (A . W .) Z ro zp orzą ­

dzenia kom isarza rządu na m. W a rsza w ę  Skonfiskow a­
na została ostatnia książka A d o lfa  Now aczyriskiego, 
p. <t.: „Pech pana Pecha". Konfiskaty dokonano pa p o d ­
stawie uznania w  książce tej cech przestępstwa z art. 
155 Kod. Kar. (obrazę urzędnika).

Rada pedagogiczna.
Dnia 27. m arca odbyła się w  Jokalu rob. T o w  

przyj, dzieci w  W arszaw ie  konferencja w  sprawach 
pedagogicznych, W której w zię li udział tow .: A rci­
szewski, B orow iczow a , Jabłoński, Kopciński, Landy, 
Pożaryska, Szererow a, Szym anowska, Kossobudzki, 
(W łocław ęk ), Domańska i Kunicki (Lublin), oraz 
przedstaw iciele T o w . przyjaciół dzieci z Białej, tow . 
Damusowtg: i z K ra k o w a  tow . Bobrowski. R ozpatryw a­
no sprawę powstania Rady pedagogicznej i jej zada­
nia: spra"wę kursów dla w ychow aw czyń  i w y c h o w a w ­
ców  ipracujących w  Ogniskach; sprawę kolon ji letnich; 
dożyw ian ia dzieci, oraz legitym acji czlonkowskjCh.

Uchwalono, że Rada pedagogiczna m a opracow ać 
plany pracy dla Ognisk, utrzym ywać kontakt 
z  oddziałam i, decydować o  otw ieraniu nowych Og­
nisk i -wysyłać instruktorów na prowincję. Rada pe­
dagogiczna m a być najwyższą instancją w  sprawach 
pedagogicznych i ma się składać z 10 człon ków  (6 
z W arszaw y, 4 z prow incji). Postanow iono rów n ijż 
zw o ływ a ć  cztery razy do roku konferencje pedago­
giczne w  sprawie ujednostajnienia pracy.

Z  początkiem  września postanow iono uruchomić 
3- tygodn iow y kurs dla w ycnow aw ezyń  i w y c h o w a w ­
co w  Ognisk, obejmujący wykłady z dziedziny psycho­
logii, op iek i nad dzieckiem , higjeny, oraz seminarja, 
wycieczki, zajęcia prakty(cjzu(2 i t. d. Uchw alono urzą­
dzać kolon je  letnie w  każdej m iejscow ości, w1 której 
znajdują się Uddziały rob. w ydz. wych. dziecka, O 
ile środki p ozw o lą .

B iorąc pod  uwagę ciężk ie warunki życia, w ja­
kich obecnie znajduje się klasa robotn icza, a CO za  
tem idzie —  niedostateczne odżyw ian ie  dzieci, p o­
stanow iono starać się o  suesynja celem dożyw ian ia  
dzieci w  Ogniskach.

Następnie zaprojektow ano skład Rady pedago­
gicznej, który ma być przed łożony do uzupełnienia i 
zatw ierdzenia zarządową. W  skład Rady w chodzą : 
tow . Arciszewski, Bobrowska, Boro w ieżow a, Kopciń ­
ski, Kossobudzki, Kunicki, Landy, PożarysKa i S zy ­
manowska. t

E  Ssairu jVvałego.

„Tajemniczy Dżam s11,
k o m e d ja  w  3  aktach  (4  o d s ło n a ch ).

Krym inalna historja o  w łam ywaczu, który porzu­
cił sw ój niebezpieczny zaw ód , i jął Się uczciwej pra­
cy, aby nigdy na dawną clrogę występku nie 
w rócić i o  ścigającym go z  i zac iętośc ią  detek­
tyw ie , pragnącym za wszelką cenę wtrącić go  znowu 
do ;w ięzien ia , niema nic wspólnego ze  sztuką, ale 
podobać się m oże  niewybrednym  w idzom . „S i iarve 
magnis pomparare licet", jeśli m ożna nic n iezn acza- 
cą błahostkę porów nyw ać z  rzeczą wielką, k om e­
dyjka niniejsza przypom ina —  oczyw iśc ie  ty lko w  mi­
nimalnym zakresie —  historję Veljeana i JaYerta z  arL 
cydziela W ik to ra  Huga „N ędzn ików ". M ożn a  śm ia­
ło  pow iedzieć, że pom ysł do treści „Tajem n iczego 
Dżem sa" został stamtąd żyw cem  ukradziony.

Dyr. Fertner niesłychanie ruchliwy m im iką l b a ­
jeczną wprost gestykulacją, iprzy której współpracu­
ją p iety lko ręcie i nogi, ale cały korpus, zabaw ia ł jak  
najintenzywmiej publiczność. —  ale przyznam  się, że 
wala łem  go  jako Potasza, gez ie  dawał indywidu­
alny typ. Natom iast p. Skonieczny wyglądał na uro­
dzonego w łam yw acza, tyle w  nim było w y n azis to® , 
—  że się tak w yra żę  — - zaw odow ej, tak charaktery­
styczna maska twrarzy. O artyście tym mam na pod­
staw ie widzianych dotąd jego kreacji jak pajlepsze 
w yobrażenie. -

O pi. Peszyńskiej, —  m im o, że jest gościem  n ie 
m ogę nic sympatycznego pow iedzieć. Była mdła, szty- 
wma, beztreściwa w swej roli. P . O rzechowski bardzo 
dobrze ucharakteryzowany na Sherloka Holm esa, 
grał, —  ;a ł zw yk le  —  z rutyna, w ytraw nego artysty, 
P. Peliriski silnie zaznaczył się w  ostatniej odsłonie. 
Na W o je m  miejscu byli plpi. Nawrocki, Lew icki i Bal- 
cerzak.

edna uwaga pod  adresem Teatru M a łe go : p rzed ­
stawienia zapow iadane na »o d z . 7.30, zaczynają s ię  
tam zaw sze ko ło  godz. 8. Sądzę, że nie jest wska­
zane naśladowanie pod tym w zględem  wędrownych 
teatrzyków  prow incjonalnym .

Artnr ćwikowski.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Robotnik w amerykańskim warsztacie pracy.
U Forda,

W  Detroit, u, olbrzymich warsztatach’ 
Forda, pracuje obecnie 65.000 robotników. 
Niedawno pracowało tam 80.000. Zakłady te 
dostarczają dziennie przy 8-mio godzinnym 
czasie pracy 1200 automobili. Gdy slan zle­
ceń nie jest przekroczony, pracuje sic tylko 
5 dni. Przez pewien czas mówiono, że Ford 
zamierza płacić robotnikom i za ti-iyi dzień, 
w końcu jednak Ford na to się nie zdecydo­
wał i daje robotnikom swoim za to odszko­
dowanie w formie nadzwyczaj p omy słotnego 
— można powiedzieć w  rafinowany sposób1 
obmyślonego — systemu premiowego.

50 proc. roootników: Forda — to rodo­
wici Amerykanie, drugich 50 proc. należy 
do wszystkich narodbwośei kuli ziemskiej. 
Do robót podrzędnych używani są murzyni, 
którym według amerykańskich zastrzeżeń w 
zakładach Forda zbyt dobrze się nie po­
wodzi.

W  zakładach F^orda praca rozpoczyna się 
z uderzeniem sygnału. Każdy robotnik musi 
na odgłos sygnału stać na przepisanem mu 
.miejscu. Narzędzia otrzymuje robotnik 
przed rozpoczęciem pracy, gdyż zasadą ('or­
da jest, z właściwego jćziswsii pracy ani 
jedna minuta nie została uronioną. Każdy 
robotnik
MA. W YK O N YW A Ć  JEDEN 'USTALONY 
RUCH RĘKĄ, PR ZE Z PRZECIĄG  8 GO- 

D2 N JEDEN I TE N  SAM. 
Robotnicy stoją przy pewnego rodzaju gro­
bli, przez którą przesuwa się pas z mater- 
jałem. który ma być obrobiony1. Gdy len ma- 
terjał przesuwa się obok niego, ma dany ro­
botnik wykonać swój ustalony ruch ręką. 
Jeżeli robotnik np. w razie potrzeby fizjolo­
gicznej zmuszony jest opuścić, swoje miejsce 
pracy, musi podnieść rękę. Wtedy urzędnik 
nadzorujący, staje na wolne miejsce z ze­
garkiem wi ręku i na'sekundy oblicza i za­
pisuje czas nieobecności robotnika. Jeżeli 
nieobecność robotnika przekraczja pewną 
zgóry określoną przez Forda ilość minut, 
potrąca się robotnikowi ten czas z płacy; 
jeżeli robotnik nie jest w stanie ptrajcę swą 
przy przesuwającym się pasie z .mater jalem 
na czas wykopać, posuwa się pas dalej, ro­
botnik zaś płaci pewną ustaloną karę. Od­
głos syreny daje znać o zakończeniu pracy. 
Robotnicy składają narzędzia i opuszczają 
warsztat pracy. Narzędzia znierają i depo­
nują ludzie do tego zajęcia specjalnie usta­
nów, eni.

* W  porze obiadowej jest przerwa 15 do

30 minutowa, w celu zamiany i dostarczenia 
nowych narzędzi, stosownie do wymogów 
wykonywanej pracyi. Właściwego obiadu w 
naszem pojęciu Amerykanin uie spożywa. 
Po dość obfilem śniadaniu w- domu, spoży­
wa on podczas pracy tylko dorywczo t. zw. 
„ąuiick lunch“ , po naszemu nazwane „na 
ćhapanego“ . !

Dopiero wieczorem spożywa właściwy 
posiłek w domu, gdy wróci z pracy. Zakładu 
Forda dostarczają swoim roboln. i ..ąuick 
lunch“ . składa się ono z 2-ch jaj. chleba 
z masłem i wędliną, co kosztuje 35 cents, 
czyli około 3 zł., (t dla naszego pojęcia 
dość wysoką kwotą). Podczas przerwy obia­
dowej nie jest dozwólone opuszczanie war­
sztatu pjracy. Pożywienie przynosi -się- robot­
nikowi do maszyn. Palenie tytoniu oraz sie­
dzenie, tak jak w czasie pracy, wzbronione 
jest również i podczas przerwy obiadowej.

Zarobek robotników jest ,w każdym ra­
zie (jak na nasze pojęcie) nadzwyczajny. — 
Robotnik nie zbytnio ukwalifikowiany zarabia 
w pierwszych dwóch miesiącach 5 doi. t j. : 
44 zł dziennie. Po dalszy[dh' dwóch miesią­
ca !*  otrzymuje 6 'doi. tj. 53 zł. dziennie. Po­
dobno zuolny robotnik dociłioczi do płacy 
16 dolarów tj. około 143 zł dziennie, czyli 
do płacy wysokiego urzędnika bankowego 
lim ministra (w Polsce). W, każdym razie! 
trzeba wziąć pod uwagę, ze robotnik amery­
kański więcej zdany jest na oszczędności 
aniżeli nasz; urządzeń socjalnyćh w naszym 
stylu tam niema. K io mając lat 45 — dłużej 
tej pracy, rujnującej nerwy, nie wytrzyma; 
kto nie uciułał grosza, ten przepadł. Rów­
nież na wypadek phoroby robotnik musi 
troszczyć się sam o siebie; jeśli dostanie 
urlop.J nie otrzymuje zań zapłaty. Nćeży 
też zważać, że sika kupna dolar'1 -W An e- 
rycii daleko odbiegła od siły kupna złotego 
w Polsce. Ceny artykułów żywnościowych, 
odzieży i ujieszkdń są eonajmniej 3 razy 
większe aniżeli u nas. Za jeden pokój żą­
dają tam 20—30 doi. miesięcznie1, tj. około 
180—270 zł. Wynika z tego, że życie ro­
botnika zajętego w! Zakładach lorda, cho­
ciaż lepsze jest od ż^teia robotnika europej­
skiego, nie jest jednak lak idealne, jak je 
opisują niektórzy bezkrytyczni wielbiciele 
lorda. ^

Jeśli wszystko dobrze rozważymy, mo­
żemy być zadowoleni, żeśmy! ni< doprowa­
dzili jeszćze do tejByunerykańskiej dosko- 
nnlości“ . Lis.

• Z o  s p o r t u .

Epidemia tyfusu plamisiw u Piwnicznej.
Jak w iadom o, Wybuchła w P iwnicznej i okolicy 

epidetnja tyfusu plamistego. W edług in form acji leka­
rza p ow ia tow ego  dr. Zaranka, sprawa ta przedsta­
w ia się następująco^ —

Stw ierdzono, lże  epidem ję p rzyw lek li z Czechosło­
w ac ji pew ien żębr|a!K i przem ytnik. Byłaby ;ona niechy­
bnie natychmiast stłumioną, gdyby nie zatajenie p ier­
wszych wypadków. Lekarz m iejscow y w  P iwnicznej, 
n ie m ógł począ tkow o  rozpoznać choroby. Udato się 
ło dop iero po  20 przeszło wypadkach. Następnie ep i- 
aem ja przen iosła się do Barcic i [W łodowia, a pewna 
słtużąoa, z  Krynicy, baw iąc u znajom ych  iw Piwnicznej,

przyw lekła chorobę do Krynicy. Tam  natychmiast Cho­
robę rozpoznano i zastosowano środki zapobiegaw ­
cze. R ów n ież w  Piwnicznej w ydano już energiczne za­
rządzenia: zam knięto szkolę z której u tw orzono szpi­
tal, izamKnięto rów n ież kościół i nożnieę; .policja o - 
trzymała rozk az wstrzym ania ruchu 'kołow ego, za ­
bron iono Wsiadać i (wysiadać na dworcu, odniesiono 
się 'do w ładz wojew ódzkich o  pomoiC w form ie przysła ­
nia kolumny sanitarnej. D ow ód ztw o  1 p. S- pi. w  N o ­
w ym  Sączu o fia row a ło  20 łóżek dla Chorych, co  jest 
iednak za  mało.

Kuchnia indujska.
Biedni są Europejczycy, którzy są zmuszeni p ro ­

w adzić  własne gospodarstwo gdzieś w  okolicach pod­
zw rotn ikow ych , a nie m ogą sobie p ozw olić  na w y ­
budowanie w łasnego domu wedle zasad europejskich.

Kuchnia bow iem  indyjska jest cjemna, p o ­
kryta grubą warstw ą sadzy i ponura. („Ognisko" skła­
da się czasem ty lko  z  kilku cegieł paliwem  jest drze­
w o . K om inów  nie używa się zupełnie. Dym ucieka 
Ścianami lub dachem, jak mu się żyw n ie  podoba. Na­
czynia kuchenne składają się z  k ilku piatelni i garn­
ków- żelaznych wiszących na ścianach.

G łównym  przedm iotem  kuchni indyjskiej jest t.

zw . ,Sa- Eng". Jest to kocioł, sporządzony z  bla­
chy lub m iedzi, posiadający K s z t a ł t  cylindra, le c z  tro­
chę zw ęża jący  się ku górze. W ysok ość  tego wynosi 
ok o ło  pół metra. W  tum kotle k ip i w oda ok o ło  t. zw . 
„Baku", to  jest naczynia okrągłego zaw iera jącego zw y ­
kle yż. ,1

M ięso i ryby smaży się zw yk le  na tłuszczach 
roślinnych w  patelniach. i

M im o  to  potraw y tej kuchni sporządzane są 
smaczne i służą naogół za row iu  Europejczyków , le ­
p iej, taiż kuchnia europejska, warunki klim atyczne i 
zd row otne wymagają bowiem nietylko odimiennego p o ­
żyw ien ia, ale również innego przyrządzania potraw.

DOROCZNY BIEG N APRZELAJ W E  L W O W IE  
W  R. 1927.

D ow ództw o  Okr. Korpusu Nr. V I oddziat w yszko­
lenia donosi:

D oroczny bieg naprzelaj w  r. 1927 Ódbedzie się 
dnia 3 -go m aja br.

1) Start i m eta na Placu Targów  W scłjodnich —  
paw ilon „P acyk ów ". Początek  bieigu o  godz. 8-m.ej. 
Trasa w ynosić  będzie oko ło  3 km. Bieg Odbędzie się 
bez wziględu na pogodę. P rzeb ieg  trasy podany z o ­
stanie zaw odn ikom  na miejscu do w iadom ości.

2) W  biegu m ogą W ziąć udział zaw odnicy tak w o j­
skow i wszystkich stopni, jak  i cyw ilni —  s tow arzy ­
szeni i n iestow ąrzyszen i z całej Polski,

3) Każdy zaw odnik  posiadać musi kosrrjum lekko­
atletyczny, tj. koszulkę sportową, spodenki i meszty. 
Zawodnicy w  nieodpowiednich kostjumach nie z o ­
staną do biegu dopuszczeni.

4) W szyscy  zaw odnicy m ają być badani przez 
lekarzy, którzy w ydadzą świadectwa, zezw ala jące na 
branie udziału w  pow yższym  biegu. Świadectwa te 
zaw odnicy muszą p rzyw ieźć  ze  sobą i fcńJaac je  komisji 
zaw ociów  przed zawodam i.

5) Imienne zgłoszenia zaw odn ików  nadsyłać do 
DOK. V I Oddz. w yszk .: Lw ów , pl. Bernardyński 6, do 
dnia 24 kwietnia br. Zaw odn icy, zgłoszeni w  późn iej- 
szeym  terminie nie będą do biegu dopuszczeni.

6) Nagrody o fiaru je  DOK V I w  ilości, zależnej od 

listy zgłoszeń.
7) Zaw odn icy w o jsk ow i i człom cowie P- w . po 

przybyaiu zgłaszają się w  Kom endzie At a sta Lw ów , 
ul. W a ło w a  16 u oficera dyżurnego, który skieruje 
ich na kwatery, przew idziane *w tym  celu iprzez K o ­
mendę Miasta. P rzybycie  najpóźniej w  .przeddzień za ­

wodów, 1 ! V L  I

Z wydawnictw.
„M O R Z E " Nr. 3 — . 4 za m arzec  i kw iecień .M o ­

rza " organu L igi m orskiej i rzecznej zaw iera arty­
kuły [pióra A. Uziem bły, M . Zaruskiego, J. Rummia, 
T . Sie,okiegQ, W o lsk iego  ~o
•kromkę- m orską k ra jow ą  i zagraniczną.

Numer zd ob i kilkadziesiąt zd jęć fotograficznych i 
obrazów .

N A K Ł A D E M  T ow a rzys tw a  Reklamy M iędzyn aro­
dow ej Rudolfa M ossego  w  W arszaw ie w yszed ł katalog 
wszystkich dzienników  i czasopism  wychodzących w 
Polsiciz: i w  Gdańsku.

Katalog ten m a specjalne znaczenie dia sfer han­
d low ych ze  względu na podane w nim warunki in- 
seratów  'wszystkich pism.

,.PORADNIK  D L A  R A D J0A M A T0R Ó W ". P od  tym 
tytułem ukazało się w ydaw n ictw o „A jencji W schodn iej" 
pod  redakcją m jr. Krulisza, zaw ierające szereg ar­
tykułów wybitnych fachowców  na polu radjowem .

Poradnik  opracowany jest bardzo przystępnie, i 
da m ożność każdemu interesującemu się postępam i ra- 
njotechniki pogłębić wiadomo,ści sw oje  w tej dziedzi­
nie, jak rów n ież udzieli szeregu wskazówek ‘przy nie- 
domaganiach w  odb iorze , oraz p o zw o li budować sa­
memu aparaty, połączone z n iew ielk im i kosztami.

Poradnik  ten będzie jednym w ięcej czynnikiem 
dla rozw o ju  rad jofon ji w  Polsce. Jest on do nabycia 
w  Ajencji W schodniej w e Lw ow ie , ul. Długosza 31. 
Cena egzem plarza broszurowanego zł. 3.50, op raw ­
nego w  płótno ze  złoconą okładką 5 zł.

V A LE N T IN O  w  życiu i rila ekranie. P ióra  recen- 
zentki kinowrej p. St. Hejm anowej, ukazał się 71 to ­
m ik „R o ju " i zaw iera rozdzia ły  następujące: Jak w 
kinie..., Generał czy adm irał? Idylla. Syn m arnotra­
wny, M ias to  drapaczy nieba, Z. R od o lfo  Guglieim i —  
Rudolf Valentino, H o llyw ood , T ygodn iow e m ałżeń­
stwo, Natasza R am bow a —  zły  duch „S ze ik a ", O- 
statnia m iłość, G w iazda gaśnie.

W IA D O M O Ś C I L ITE R AC K IC H  Nr. 15 zaw iera 
Rozm ow ia z  Henrykiem Barbusse; E. B oye : W spółczes­
na literatura hiszpańska; M a la rs tw o  polskie w  P a ­
ryżu (Józef Pankiew icz), W izy ty  p isarzy obcych, R o z ­
m ow ę  z  W ellsem , Recenzje z ostatnich wydawnictw , 
T ea ti, K ino, M uzyka. D o numeru dołączony jest do­
datek: „Po logn e litteraire", inform ujący zagranicę w 
języku francuskim, angielskim i n iem ieckim  o  najno­
w szych prądach i ziaw iskach literackich w  Polsce.

KELLOG M A ZAM IAR  USTĄPIĆ.

LO N D YN , 11. 4. (Pat.). „N . Y o rk  Ewening P os t" 
podaje, że  sekretarz stanu K e llog  w yra ził zam iar ustą­
pienia z  za jm ow anego stanowiska.



P  Z ! F  N N ! K ‘ L U D O W Y ' Nr. 8$

[
Ik  w*k*x B iła . 1 npmłtowy iwyHe u  tekstem 
3L — -IŁ, Nadesłane Zł. — '40, w  tekście Zł. — "70.

^ —j  Tp  ■  i~. t  a  Na 1-ej str. Zł. — -80. Drobne o ^ n r i o r o O ^ l L l
_BAj  i.^1 -N- |— | Komunikaty Zł. — -66, zamiejscowe o 8>♦/, drołąj. I

Talie OBUWIE
Uwaga na Nr. 31.

poleca znany przedwojenny magazyn Obuwia

Ludwika R E W I C Z A
Lwów, u!. Legjonów 31 w podwórzu 

■=  Tanio, bo w podwórzu.

K a n p i l l « 7 P  męskie '  damskie na najnowsze formy 
I ł n p C l I l a & C  przerabia najstaranniej jedyna wedle naj 
nowszej techniki i.rządzona w  kraju fabryka kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA Balonowa 3. Sk/adnice: pl. Marja- 
cki 8, ul. Kazimierzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

N A  Ś W I Ę T A !  -m .
Najw iększy wybór Porcelany, Szkła, 
Chińskiego srebra Frageta i A lpaki 

po najtańszych cenach poleca 
najstarsza firma założona w  r. 1845

KAZIMIERZ LEWICKI
,  ,  S

własc. Jakob i Aleksander Lewiccy 
Lwów, pi, Marjacki 10. Tei. 29-15,

NAJilMJTtCZNIŁJSZYM Ś R O D K IEM  U Ś M IER Z AJĄC YM

R E U M A T Y Z M
łR M  ANIA,BOLE GtOWY i ZEBÓW^
JEST WYPRÓBOWANYodIATSO,

I NAGRODZONY 

MEDALAMI

- f  p r z e c i w k o  s z c z u p ł o ś c i  +
używać stale należy eddawna uznanych 
„Wschodnich Pigułek Wzmacniających"

P o w o d u ją  o n e  ju ż  w  k ró tk im  c z a s ie  zn a c zn y  p r z y ro s t  
na w a d ze , k w itn ą cy  w y g lą d  o r a z  p e łn e  p ię k n e  k s za łty  
c ia ła  (u  p ań  p r z e p y s z n y  b iu s t), p o tę g u ją  chęć d o  p racy , 
w zm a c n ia ją  k r e w  i n e rw y . G w aran t, ja k o  n ie s z k o d liw e  
i za le ca n e  p r z e z  le k a rzy . —  W ie le  p o d z ię k o w a ń . C e n a  
p i a c z k i z ł 8 .  4 p a czk i, p o tr z e b  d o  c a łk o w ite j k u ra c ji, z ł 25

DR. HUGO CARO, Sp. z O. O., GDAŃSK

7flllhinna książeczkę wojskową na nazwisko Kowal 
• • łJ U U lM IU J  Tymko, syn Mikołaja z Oleszowa, wydaną 
przez P. K. U. Buczacz, unieważnia się.

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
I n f o r m a c j e : Warszawa Nr. telef. 9—60

Lwów Nr. telef. 2 -1 9 11 „  19— 88

11 11 9 -3 6 11 „  8— 50

11 11 8 -1 1 Łódź 11 „  3— 11

>1 11 6— 10 11 „  26— 15

11 11 22— 76 Gdańsk 11 „  415-31
Kraków „  „ 32— 22 Wiedeń 11 „  783-95

>• » 26— 46 11 „  485— 60

i A P T E K A R Z A
: T a r n o p o l a

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
Wy t w ó r n i a  ; o ió n n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y

_.ARIEKA M! KOLA-SCH A
‘ vow,__

NA

RATY
N A Ś W I Ę T A

O B U W I ETRWAŁE W W  ■ Wmm ELEGANCKIE
D A M S K I E  M Ę S K I E  i D Z I E C I N N E  

w największym wyborze poleca
C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  H U R T O W N I A  O B U W I A  

L W Ó W  L W Ó W

RYN EK 34. I U  C D A l  R YN EK 34.
w  b ra m ie . I I I  I ma

Ha święta a .
W ę g i e r s k i e ;

Szamorodner s tary ................
Badacsonyer . . ,
R i e s l in g ...............................
Leanyka .............................
Erlauer c z e rw o n y ................
Szegszarder ............................ .

A u s t r j a c k i e :
M a ilb e rg e r ............................
Yóslauer  ......................... ,

F r a n c u s k i e

7’—  
6-50 
6-50 
6 50 
6 — 
6 —

650 
7 —

6'50Graves superłeur . . .
Haut Barsac................................ ,, 7-50
Haut S a u te rn es ..........................  81—
St. Estephe, czerwone . . .  „  5 50
St. Ju lien ..................................  „  6 50
Chateau L a f i t e .........................„  8‘—

z a  f la s z k ę  0 a7 L itra .
WÓDKI i LIKIERY krajowe i zagraniczne w wielkim

po oenaoh najniższych poleoa

HANDEL HERBATY
KAW Y i W I N A ------
w e  Lwowie, RUTOWSKIEGO 3, — Filja: Gródecka 74

Cenniki na żądanie. —  Zlecenia z prowincji uskuteczniamy odwrotnie.

B u r g u n d z k l e :
C hab lis ....................................... Zł. 8.60
Pom m ard ......................................  8 50

W ł o s k i e :
M a rs a le t to ..................................  5-40
M arsala................................... ......  7 50
V e rm u th ..................................... . 6-—

H i s z p a ń s k i e :
Malaga k u ra cy jn a ........................  10-—

C o g n a c  fra n cu sk i o ryg in .
Royer & G u illet................... Zł. 24'—

„  V. O...............  „  2 6 - -
„  V. S. 0. F. c. „  30 —

J. Hennesy & Comp . . .
„  V. O. .

J. Prunier & Comp. . . .
Martell & Comp

„  V. 0.

wyborze

Edmunda RIEDL&

Zastępca naczeln. redakt. i ^ed. xlpow BRONISŁAW , SKALAK*. — Druk. Uud. Sp, T. 'Wyd.. Lwów, ul 0  Sapiehy 77. — Tel. 496


